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Lublin, ezwartek 31 stycznia 1946 r. 
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WZiS 6 stron 


: Generalnego | Zgromadzenia 0.N.Z. | 
- Norweski ministe 


_NIEZALEŻNE PISMO 


DEM 


r Trugve Lie 


kandydałtem na sekretarza Generalnego 0.N.Z. 


LONDYN, 30.1. (Obsł. wł). Reuter do- 
zost, iż na zebraniu, w którym wzięli u- 
dział brytyjski minister spraw zagranicz- 
nych Bevin, zast. komisarza spraw zagran. 
ZSRR Wyszyński oraz przewodniczący de- 


- legacji amerykańskiej Stettinius i jeden z 


delegatów francuskich, postanowiono wy- 
sunąć kandydaturę norweskiego ministra 
spraw zagranicznych Trugve Lie na sekre- 
farza generalnego ONZ na najbliższym po- 
gedzeniu Rady Bezpieczeństwa. 
- SPRAWA. SIEDZIBY ONZ 

LONDYN, 30.1. .(ObBł .wł.). W 'najbliż- 
zych dniach powróci do Londynu dele- 
jacja ONZ, która udała się do, Ameryki 
'w eelu znalezienia odpowiedniego miejsca 
pod siedzibę Organizacji. Na Generalnym 
tgromadzeniu ONZ wymienia się jako przy 
złą siedzibą miasta Boston i Massachu- 
sęts, które posiadają zdaniem delegatów 
hajwięcej szans, Innymi miastami, które 
tównież są brane pod uwagę, jest Hyde 
Park w pobliżu Wasayngtonu, gdzie spo- 
czywa ciało prezydenta Roosevelta, oraz 
Atlantic City w New Jersey. a 

POSIEDZEN LE 
RADY A 

LONDYN, 30,1. (Obsł. wł). Agencja As- 
sociated Press donosi, iż na półgodzinnym 
zamkniętym posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 


- stwa, które odbyło ię w Church House, 


przedstawiciel. Stanów Zjednoczonych .Stet- 
tinius zaproponował kandydaturę norwes: 
kiego ministra Trugve Lie na sekretarza 
generalnego ONZ. Pódczas tajnego głóso- 
wania Lie otrzymał 11 głosów na tę samą 
cyfrę możliwych, gdyż „jak wiadomo w 
skład Rady Bezpieczeństwa wchodzą przed 
stawiciełe 11 państw, LOSY 


- 


© LONDYN, 30.1. (BBC). Do Londynu 
przybył dziś minister Trugve Lie. Mini- 
ster Lie przyjął kandydaturę, -a decyzję w 


* tej sprawie poweźmie w najbliższych dniach 


Walne Zgromadzenie ONZ. 
WALKA Z HANDLEM NARKOTYKAMI 


raport 
sprawie 


Przejęłaby ona m. in. kompetencję Cen- | 
walnej Rady do Walki z Używaniem O- 
Yum 


WNIOSEK RADY BEZPIECZENSTWA: 
|? W SPRAWIE PERSJI 
LONDYN, 30,1. (BBC). Rada  Bezpie-: 


-| przedmiotów z napisami 1 


ciwem Persji, dotyczącym rzekomej inge- 
|rercji ZSRR w jej sprawy wewnętrzne. Na 
dzisiejszym posiedzeniu wygłosili przemó- 
Iwienia: przewodniczący delegącji perskiej 
dr Taguizadeh, wicekomisarz Wyszyński, 
min. Bevin, Stettinius oraz przewodniczą- 
ley chińskiej dr Wellington Koo, ; 
Po wysłuchaniu jch przemówień 
iwyczerpującej dyskusji, w czasie 


t 


oraz | 
której 


zabrał między innymi głos ambasador Mo- J 


dzelewski, uchwalono następujący wniosek? 


czeń delegacji perskiej i delegacji radziec- 


| kiej i uznaje, że obie strony są gotowe do 


kontynuowania rozmów i natychmiast po- 
winny do nich przystąpić. Rada żąda, aby 
skłądano jej sprawozdania co do wyniku 
rokowań. Ponadto Rada Bezpieczeństwa 
zachowuje sobie prawo zażądania w każdej 
chwili wyczerpujących informacji, dotyczą- 


|cych przebiegu rozmów. Sprawa sporu per- 


sko-radzięckiego pozostaje jednak na po- 
rządku dziennym Rady Bezpieczeństwa, aż 


Rada Bezpieczeństwa wysłuchała oświad |do chwili jego” załatwienia. 


 Splett 


| Przed kongresem 


b. Więźniów Politycznych 
w Warszawie - 

Przedstawiciele 16 państw europejskich 
t delegaci z całej Polski przybędą do War- 
szawy, by wziąć udział w I międzynarodo- 
wym kongresie b. więźniów politycznych 
*w dn. 8 i 4 lutego rb. 

Wśród licznych delegatów — których o- 
| czekuje się w liczbie 2.500 osób — spodzie» 
wany jest przyjażd wybitnych polityków, 
| niedawnych więźniów niemieckich obozów 
koncentracyjnych, dziś mężów stanu, wy= 
zwolonych państw, europejskich. M. in. 
prawdopodobny jest pnzyjazd prezydenta 
Austrii Karola Rennera i przewódcy 80 
cjalistów hiszpańskich, Largo Caballero. 

Porządek obrad kongresu przewiduje u- 
tworzenie międzynarodowej organizacji b. 
więźniów politycznych niemieckich obozów 
koncentracyjnych, uchwalenie statutu ł 
wybór władz, (PAP), 


przyczynił się do smierci 


dwóch biskupów polskich 
Dalszy ciąg procesu biskupa-hakatysty 


W dalszym ciągu pierwszego dnia pra: 
cesu przeciwko b. gdańskiemu biskupowi 
Splettowi odczytano szereg zarządzeń an- 
typolskich, które zostały wydane przez mia 
nowanego przez oskarżonego komisarzem 
ks. Knopfa. Zarządzenia te dotyczą usu- 
nięcia ze Błużby kościelnej tych wszystkich 


modłów o opiekę boską nad filhrerem, na- Dalej świadek przypomina sobie, że zwró- 
rodem i ojczyzną i nad cała niemiecką siłą ciła się doń dełegacja Kaszubów, by wpły- 
wojenną na ziemi; jak i na wodzie, a zwła- {nat jakoś na usunięcie Spletta, „tego dia- 


szcza nad okrętami £ samolotami. 
ZEZNANIA OSKARŻONEGO 
Na pytanie ławnika Splett odpowiada, 
iż nominację na biskupa otrzymał z rąk 


organistów, kustoszów i innych, którzy nie | nuncjusza papieskiego w Warszawie. Na- 


przyjęli niemieckiej listy narodowej, lub 
też, których wniosek o przyjęcie został od- 
rzucony, W jednym z zarządzeń ks. Knopf 
pisze, iż kościół posiada poza obowiązka- 
mi religijnymi również i cele rarodowe 
i że wobec tego nie wolno tolerować, by 
Polacy traktowali kościół jako azyl pol- 
skości, Zarządzenie to kończy się wzmian- 
ką, iż o treści jego zostało powiadomio- 
ne gestapo i podpisane jest słowami „Heil 
Hitler!“ Inne zarządzenie zakazuje używa- 
nia mowy polskiej i polskich książek do 
| nabożeństwa zarówno w kościołach, jak i 
domach prywatnych. 


stępnie oświadcza, iż kontakt z nuncju- 
szem papieskim w Rzymie nawiązał dopie- 
ro po swej nomiracji, gdy będąc w Ber- 
linie wręczył mu listy swe do Rzymu. Po- 
mimo, iż nurcjusz oświadczył, iż właściwa 
władza dla Gdańska należy do Warszawy 
— listy przyjął. Ławnik wnioskując z od- 
powiedzi oskarżonego, że stolica. apostol- 
[ska była dokładnie poinformowńna o stò- 
sunkach na terenach okupowanych, zapy- 
tuje w dalszym ciągu, czy oskarżony miał 
kontakty z biskupami polskimi w czasie 
okupacj W odpowiedzi Splett stwierdza, 
iż biskupi polscy pisywali doń listy, a da- 


Ponieważ oskarżony zaprzecza, jakoby | lej na pytanie prokuratora oświadcza, iż 


zmał treść tych zarządzeń, przewodniczący 
odczytuje dwa zarządzenia z maja i paź- 
dziernika 1940 roku podpisane przez sa- 
mego oskarżonego, Zarządzenie to naka- 
zuje natychmiastowe usurięcie wszystkich 
emblematami 
polskimi, jak i wszystkich napisów i ma- 
lowideł polskich z kościołów. 
s „LIST PASTERSKI“ 

W dalszym ciągu odczytany zostaje list 
pasterski, wydany przez oskarżonego po 
wkroczeniu wojsk niemieckich do Gdańska, 
o którym Splett twierdzi, że był to list 
treści „Taugijnej". W liście tym oskarżo- 


ny pisał: > ć : 
„Ukochani diecezjanie! żałobą napełniła 
nas przed 20-stu laty włeść, że nasz nic 


miecki Gdańsk, pomimo swego zdecydowa- | 


interweniował w Berlinie u biskupa w spra 
wie dwóch sędziwych biskupów polskich. 
Nie wie jednak czy interwencja ta po- 
mogła. j 5 
"Po przerwie sąd przystępuje do badania 
„świadków. ` 
Awiadek prof. Kazimierz Banas-Purwiń, 
który zamieszkiwał w Gdańsku do 1937 ro- 
ku i za swoją działalność na rzecz Polski 
został wydalony z Gdańska i wyjechał do 
Amśtyki, znał ojca oskarżonego, który był 
wybitnie antypolsko nastawiony. Dalej, 
świadek stwierdza, iż do Kurii Biskupiej 
Gdańskiej wybierano specjalnie ludzi o na- 
stawieniu artypolskim i że nominacja o- 
skarżonego wywołąła przykre zdziwienie 
wśród 
„DOBRE CZASY* 


społeczeństwa polskiego w Gdańsku. | 


, nego sprzeciwu został oddzielony od macie- '  Wiałomo -świadkowi, że oskarżony, w 


rzy, > dwa miesiące po wypędzeniu Niemców z 
Dziś radujemy się, dziękujemy z całęgo Gdańska, mianował zdecydowanego wroga 


serca Boru, że 'spełniło się życzenie wszy- Polaków ks. Preussa proboszczem w Pło- 


stkich gdańszczan, rychłego powrotu do | dawie. Oskarżony miał się wyrazić wobec 


wspólnoty niemieckiej ° , | delegacji OO. Cystersów, że stan obecny 

W tej historycznej godzinie dziejowej nie "nie potrwa dlugo 1 wkrótce nastuią „do 
zapomnimy podziękować Najwyższemu i bre czasy”, Po wyzwoleniu Gdańska, oskar 
prosić Go o dalsze błogosławieństwo dla ` żony odmówił posa 00 vw adysaji księżom 
fiihrera, narodu i ojczyzny“. i = polskim, mów! :© Soue O S.Q księżom, 


Oskarżony polecił również. odprowienie że „mamy ta dowó niemieckich księży”, 


l 


= 


`A, 


bła, gdyż on tu dręczy Polaków, nie ze“ 
zwalając na polski pochówek*.. 


Nadmienić rależy, że świadek jest pre 


zesem komisji weryfikacyjnej. Do komisji 
złożona została w lipcu deklaracja oskar- 
żonego o wierności wobec Polski, Dekla= 
racja ta została przez komisję odrzuco-- 
BISKUP Z PORĘKI FORSTERA 
« Na pytanie jednego z ławników, świadel* 
wyjaśnia, że mówiło się wśród społećzeń- 
stwa polskiego o przyjaźni łączącej ojca» 
oskarżonego z Foersterem. Mówiło się rów= 
nież, że sam biskup zawdzięcza swe staro- 
wisko Foersterowi, 
wbrew twierdzeniu oskarżonego, świa: 
dek nigdy nie słyszał, iżby biskup Splett 
wygłaszał kiedykolwiek kazanie po polsku. 
| Na dalsze pytanie wyjaśnia, że zarówno 
centrum katolickie, jak i hitlerowcy jed: 
nakowo byli usposobieni antypolsko, i 
ODPOWIEDŻ NUNCJUSZA 
Następny świadek ks. Wiśniewski stwiet 
dza, iż działalność oskarżonego w okresie 
okupacji przekroczyła prawa kościoła „ka 
tolickiego, bowiem nie zabrania ono uży- 
wania języka narodowego i nakazuje po- 
sługiwanie się nim w każdym kraju. Świa- 
{dek opowiada, iż w odpowiedzi na inter 
wencję wysłannika arcybiskupa Sapiehy u 
nuncjusza w Berlinie, któremu przedsta- 
wiono tragiczną sytuację w dwóch diece- 


| zjach, ten ostatni odpowiedział, iż na te- 
renach tych pozostało bardzo mało Pola- 


| (Dalszy ciąg na str. 2-€j) 
f O 


—— 00- 
Gdzie są ukryte 


pamiętniki Massoliniego 
LONDYN (Obst. wł). Agencja Routera 


donosi, że w Szwajcarii czynione są go-. 


rączkowe poszukiwania pamiętników Mus- 
soliniego. Mussolini pisał pamiętniki aż do 

| dnia swej śmierci, a wyjątki z nich odczy* 
tywał różnym osobom z administracji wię- 
ziennej. Pamiętniki te zostały przewiezione 
do Szwajcarii 1. podobno sprzedane za 
5.500 funtów szterlingów. Wiele osób po- 

| szukuja tych pamieiników s nhawor nrzed 
komopromitacie 
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AZETA LUBELSKA 


Swiat pracy [2 procesu w Vorymberdza 


| dzłej wymaga wpływu Związków Zawo- 


- rewizja systemu pośrednictwa w handlu 


A krajn. > 


_ ma głos — |Pot ci 
i (Z) Jest nieliczna warstwa narodu, ży- : ? 

aca jedynie biernym życiem społecz- 
mym. Jest warstwayśktóra bierze czynny z 
udział we wszystkich przejawach życiajj NORYMBERGA, 30.1. (PAP). Na posie- 
Kraja. Ta ostatnia — to lud praeujący.Sq>eniu Międzynarodowego Trybunału do 
4 buduje i przetwarza, on jearmi i u-$ spraw przestępców wojennych w Norym- 
On również tworzy zręby naszejķ odzo Norweg Cappelen opisuje- tortury, 
powej państwowości i kieruje życiem na-p 
kodu. 


9 jakim poddary -został w głównej siedzibie 

Fgestapo w Oslo, która znana była w ca- 

Ludzie pracy budują kraj, dźwigają goffrym mieście pod nazwą „domu okropno- 

aa wyższy poziom kulturalny, wprowa-f$<cj*, . 5 4 
rajy lad w zdezorganizowaną przezj GRUPA „NACHT UND NEBEL“ 

wojnę i okupację gospodarkę. Do nich i 26 mieniaoS Bitch poddawany 


me Taa MOR: Dizzy, sraesrony ch w Biprawie codziennym badaniom, podczas któ- 
vişzkach Zawodowych — należy jeden Sych. Do sa da i anoei ae 
decydujących głosów we wszystkich inypalsta ogolic: N A Wir wia 
«solny zone ży ea paina ij cjalnym narzędziem wyszarpywano kawał- 
/ foki mięsa.z nóg i karku oraz łamano ko- 
Uchwały Komisji Centralnej 1 Związ-gj,., Kiedy Cappelen malał z bólu, oble- 
ków Zawodowych, powzięte na posiedze- W no go zimną woda: aby powzócił do. przy 
alu Wydziału Wykonawczego w dniach$ tomności. W grudniu 1942 r. świadek zo- 
20 — 21 — 23 stycznia, objęły wszystkie RL RAK BOO aitoi NA Aku Ś 
- dziedziny życia. Pozostawiając na boku 4 ek a DDOR Wo Frie ae i 
te chwały, które dotyczą speejalnie: po-jj 07y PaJpte 7 +: 
lepssenia warunków życia i pracy klasy, 
pracującej, podkreślamy na tym miejscu 
jedynie te postulaty Centralnej Komisji, 
które dotyczą spraw ogółu. ; 
Unarodowienie wielkiego przemysłu,j 
gwarantujące klasie pracującej udział w i 
. decyzji co do sprawiedliwego pótziałał (Początek na str. 1-ej) 
dóbr i dochodów społecznych, tym bar- Rków, a ci, co pozostali znają język niemiec- 
á fki. Wobec tego nuncjusz stwierdził, iż nie 
dowych na całokształt życia gospodar-fówiazi nie specjalnie złego w zarządzeniąch 
tzego kraju i wpływ ten za sobą pocią- i Spletta. ? à 
ga. s à 


Ap 'WIZYTACJA PARAFI 
Postulaty Związków Zawodowych, dą- WSPÓLNIE 7 GESTAPO 

łące go poprawienia stanu istniejącegofj gwiadek ks.-Czaplewski był probosz- 
mn wszystkich odcinkach życia, dotycząficzem na terenie Wolrego iMagsta od 1939 r. 
przede wszystkim konsolidacji narodu ww czasie okupacji znalazł się w obozie 
popieranin każdego wysiłku Rządu Jed-jiqw  Stutthofie. Swiadek charakteryzu- 
_ sef Narodowej, utrwalającego zdoby- je ks. Preussa, jako pijaka, który wizy- 
cze Połiski Ludowej. PA ował parafię, przyjeżdżając razem z ge 
Związki Zawodowe wskazały dalej nafjstapowcami w stanie nietrześwym i prze- 
przerost administracji publicznej i ko-fisiadował księży, którzy niedostatecznie do- 
` rmość odbłurokratyzaeji przemyslu, brze go podejmowali. Preuss, jako komi- 
rząiłów, spółdzieleześci itp. ośrod-Ďsarż; zdaniem świadka, był wykonawcą zle 
ków. H z eń ordynariusza. Na pytanie prokuratora 
Następnym - deryderatem Związków oświadcza, że zakaz spowiedzi w. jężyku- 
Zawodowych jest bardziej energiczna niżffpolskim był wykonywany rawet in articulo 
dotychczas akcja walki ze spekulacją Ifimortis. Świadek sam spełnfał:te zarządze- 

"ubrownietwem, które tarhują normal-finnia biskupa, obawiając się szpiegów. 
ay rozwój ekonomiki kraju, jak również, MAMY DOSYĆ KSIĘŻY NIEMIECKICH" 
Następnie odczytane zostały zeznania 
ł przemyśle, któregd” przerost (smutnefiksięży Śliwy i Dobeckiego. Ks. 
Tuje nieusprawiediiwiony wzrost cen.|ften ostatni przybył w maju ub. roku do 


W eelu wywierania większego wpływujj Gdańska. Podobr:e stanowisko zajął biskup 
w stosunku do ks. Dobeckiego — domini- 


Handlu oraz Funduszu A-FSplett motywował tym, iż na terenie 
a także stałego przedjjska jest dostateczna ilość księży-Niemców. 
"awieiewtwa CKZZ I Powiatowych RadfiPodobne negatywne stanowisko zajął Splett 
"*łązków Zawodowych w Wydziałachfiwobec Jezuitów i Franciszkanów. Świadek 
"prowizaćji wojewódzkich 1  powiafo-Hsłyszał od ks. Drmina, iż oskarżony przy- 
wych, Wreszcie powołanie w unarodo-Fczynił gię do śm..sci biskupów: Nowowiej- 
włonym przemyśle Rad Nadzoru Społeczjęskego i Wetmańskiego. Listy, które napi- 
mego z udzialem przedstawicieli Związ-fisali oni z Więzieria do oskarżonego 1 w 
ków Zawodowych. ` Z: których protestowali przeciw mieszaniu się 
Słuszne te' postulaty, zdradzające głę-HlJego do zarządu ich diecezji zostały prze- 
boko społeczne nastawienie klasy pracu-pijete przez gestapo i przyśpieszyły ich 
jneej i «oskę o dobro kraju, dowodząkiśmierć. AŻ j 

dojrzałości obywatelskiej Centralnej Ko-H _ DRUGI DZIEN ROZPRAWY 
misji Związków Zawodowych, której u-f] GDANSK, 30.1. (PAP). W drugim dniu 
„dzłał w rozstrzyganiu i wpływania nak rozprawy przeciwko biskupowi Splettowi 
wszelkie sprawy państwowe stanie się$przewodniczący odczytuje z akt sprawy za» 
potężnym czynnikiem dźwignięcia gospo- rządzenie Spletta z dnia 6 września 1939 r, 

darki narodowćj i usprawnienia życiajjo natychmiastowym skasowaniu : nieszp 

SZ Ba rów polskich. ER 
4 Na pytanie prokuratora ezy oskarżony 
| nie zakazał stosowania przywileju absolu- 
cji generalnej, okazuje on wielkie zdziwie- 
nie i odpowiada przecząco. Przewodniczący 
na prośbę prokuratora odczytuje wobec te- 
go zeznanie ks. Preussa o tym, że Splett 


= 


„Gazeta Labels ka” 


przyjmuje ogloszenta $ 
drobne i szpaliowe . 
Zamówienia przyjmuje: 


Dzial Ogłoszeń, ul. 3-90 Maja 4 „|| zakazał mu stosowania absolucji general-, 
- e e A wobeo Polaków nieumiejących po nie 


` marca zła 


jien zaś do Dachau. Tylko ‘nieliczne jed- 
nostki ocalały z całej tej grupy. Wszyscy 
bowiem byli zèticzeni do grupy „Nacht md 


niemieckich obozów koncentracyjnych 


odsłaniają zeznania świadków 


wołanych bombami fosforowymi, zrzucany* 
mi przez sojuszników. Świadek Bałachow= 
ski opisuje, jak 600 więźriom radzieckim 


Nebel“ (noc i mgła), co oznaczało, iż byli | został zaszczepiony tyfus plamisty. Wszyw 


przeznaczeni na zagładę, 
WIĘŻNIOWIE — 
KRÓLIRAMI DOŚWIADCZALNYMI 


scy wyrmarli. Hitlerowcy wybierali specjal- 


|nie do swoich doświadczeń Rosjan, gdyż 


uważali ich za fizycznie odpornych, -Nastę- 


Świadek Bałachowski, pracownik Insty- | Pnie wybrano jeszczo 150 więźniów, któ- 
tutu Pasteura w Paryżu, opisuje ckspery- Tym zastrzyknięto surowicę antytyfusową 


menty medyczne, dokonywane na więź | 


niach w Buchenwaldzie. Szczepionki i lekar 
stwa, wyprodukowane przez uczonych pra- 
cujących w zakładach 1, G. Farbenindustrie, 


i jednocześnie zaszczepiono kulturę bakte- 
rii tyfusowych. Z ludzi, przeznaczonych do 
doświadczeń naukowych, nikt nigdy nie po-: 
został przy życiu, gdyż tych, którzy nie 


wypróbowano ma królikach doświadczał: |7marli, likwidowano za pomocą zastrzyku 
nych, którymi byli więźniowie Buchenwal- | fonolu w serce. 


du. Ludzie umierali setkami, a uczeni o- 
trzyraywali dokładne raporty o wyniku do- 
świadczeń, Radzieckich jeńców wojennych 


Dalszy ciąg prócesu 
biskupa-hakatysty 
| Z kolei zeznaje ks. Edmund Kamiński, 


| który wyraża przypuszczenie, że zarządze- 
nia antypolskie były wynikiem nacisku hit- | 


lerowskiego. 

Po zeznaniach świadka prokurator za- 
pytuje oskarżonego, kto. upoważnił go do 
wydania 'zakazu posiugiwaria się językiem 
polskim 6 września 1939 r., a więc w chwili, 


PROWORACYJNE WYSTĄPIENIE 
$ OBRORCY . 
Na popołudniowym. posiedzeniu Trybuna 


przypalano fosforem, gdyż Niemcy starali |tu doszło dó pierwszych burzliwych. scen, 
się znaleźć sposób na leczenie oparzeń, wy“ | Kiedy obrońca SS, dr Babel, zamiast ba- 


dać świadka, rozpoczął długie przemówie- 
nie, przewodniczący Trybunału Lawrence 
przerwał je głośnym okrzykiem: „Proszę 
powrócić na swoje miejsce, mie rezas teraz 
ną przemówienia”, dr Babel odpowiedział, 
iż był pewny, że nie osiągnie wielkiego 
powodzenia swym wystąpieniem. Przewod- 


jniczący Lawrence tklerzył kilkakrotnie rę- 


ką w stół, aby uciszyć adwokata, po czym 
zadał dalsze pytania świadftowi Bałachowy 
skiemu. ` p, 
- Z 250 TYS. POWRÓCIŁO 35 TYS, 
W odpowiedzi na zapytanie świadek 
stwierdza, że podchorążowie lotnictwa i 


gdy toczyły się jeszcze walki z Niemcami. | siostry niemieckiego Czerwonego Krzyża 
ry” odpowiada, że już wówczas ist- ywiedzali obóz w 1944 r, i przekonali się 


niat zakaz publicznego używania języka pol į Naocznie o straszii 
skiego 1 że zarządzenie swoje wydał on w j"ych przebywali. więźniowie, 


celu ratowania księży polskich t religii. 


warunkach, w któ- 


Internowani, którzy pracowali w fabry- 


Następny świadek, dr Kędzierski. cha- | kach, przynosili eo wieczór do baraków ka- 
raąkteryzuje obszernie stosunki polityczne | wałki drzewa lub żełaza, z których w u 
ra terenie Wolnego Miasta. W sprawie jkryciu wyrabiano broń, przeznaczoną do 
Spletta wyraża przypuszczenie, że Foerster | wymordowania straży obozowej w chwili 
darzył go specjalnym zaufanżęm I wskutek | uwolnienia. 


tego został on mianowany bisbupem. Świa 


Prokurator francuski Dubost ośwtadoza, 


dek wyraził się słowami: „Droga do Rzy- |iż z 250 tysięcy wywiezionych Francuzów ` 


mu prowadziła przez Foerstera“. ORC | powróciło do 


mieszkał w 
Spietta. . 
"Świadek Stefan Fąferek, dawny praco- 


tym samym domu, co ojciec 


| í k Śliwie |wnik Komisariatu Generalnego R. P. w 
4ziedzietwe końiunktury wojennej) po-Jispiett odmówił udzielenia jurysdykcji, gdy | Gdańsku, stwierdza, że po nominacji Splet- 


ta w Komisariacie Generalnym uważano, 
14 w tej sprawie było niedopatrzenie ze 
strohy ambasadora polskiego w Rzymie, 
ponieważ opinia o Spletcia w Komisaria- 
cie Generalnym była ujemna. x 
(Dalszy ciąg procesu podamy w dniu 
jutrzejszym), 


W KILKU WIERSZACH > =. Or 


kraju 35 tysięcy. 


Związek Zawodowy Robotników i Pra- 

cowników Przemysłu Skórzanego 
w Lublinie zwołuje Walne Zebranie- 
na dzień 3 lutego 1946 r. w sali Ks, Ks. 
Salezjanów na  Kalinowszczyźnie 
w pierwszym terminie o godz, (0-tej 
w drugim terminie o godzinie 10,30— 
zebranie odbędzie się bez względu 
~ na ilość obecnych członków. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
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— Z Badeń Baden dońoszą, iż wo fran- | 


cuskiej strefie okupacyjnej daje się od- 
czuć silny bralt-chleba. Dzienne racje chłe- 
ba zostaną na skutek tego prawdopodob- 
nie zmniejszone z 390 g. na 290g. . 
AN * . T 

— W Singapoore stra szechny od 
kilku dni paraliżuje aty R 
Przywódcy strajkujących wydali odezwę do 
ludności, 'w której protestują przeciwko 
brytyjskiej polityce imperialistycznej 1 
wzywają wojska do okazania solidarności 
międzynarodowej i. odmówienia strzelania 
do bezbronnej ludności. f 

> i EG A ES, d e 

— Austriackie Ministerstwo Komunika- 
‘cji opracowuje -12-letni plan elektryfika- 
cji wszystkich linii kolejowych w Austrii, 

6-160 : 


'— Premier francuski Gouin oświadczył 
na konferencji prasowej, iż rząd francuski 
będzie prowadził politykę jak najdalej po- 
ao ACE i k w. Adak 
ym n spodziewać się drastyczn 
RECE dziedzinie 


— Agencja 
Tokio, że 
nie datę wyborów w Japonii na dzień ?1 


- 


rząd japoński wyznaczył oficjal- || 


-— W Pradze obrady komitet 
przygotowawczy światowej federacji stu- 
denckiej przy udziale delegatów 12 państw. 
W obradach również bierze udział delega- 
cja polska. S tiat 


-+ * $ 


rządowym 
chosłowacji upaństwowionych dalszych 69 
przedsiębiorstw z dziedziny przemysłu che- - 
micznego, farmaceutycznego i budowlane- 
go. BREE " 

* * +$ * 


— Minister wojny USA, Robert. Patter- 
son, oświadczył na konferencji prasowej, 


„że wojska Stanów Zjednoczonych zostaną 


wycofane ze Środkowego Wschodu i Bir 
my przed 30 czerwca rb. . 


prawicowy: > a 4 
Ramarony na czele. Zapowiada ona ostrą 
opozycję w stosunku do rządu. 
+. s * 
= Agencja Reutera donosi, że do mos 
dynu przybył przedstawiciel Węgier, 
van Bede, który sprawować będzie obo- 


wi: ta pełmomocnego Węgier w Lon 
Asy dac w którym zostanie pod 


> = 


* 


© 


, 
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DA ; Paryż, w styczniu. 


„rwszą. „Gwiazdka pokojowa w Pan, | 
, cyżu przyniosła paryżanom dużo przykrych walcy muszą się zadowolić- światłem 


niespodzianek. Podwyższenie cen biletów 
koiejowych, autobusowych, taryfy poczto- 
wej i tytoniu. Zamknięcie restauracyj po 
trzy dni w tygodniu, ponowną rejestrację 
kartek na mięso z tym, źe obecnie jedy- 
nie mrożońe mięso będzie na nie wydawa- 
ne, kartki na chleb, którego brak (jak 
wiadomo, kartki poprzednio zniesiono, ale 


modów: RED ioe 
TIN 


Paryż 


Korespo 


są neony i wszelkie reklamy świetlne. W 
lokalach nocrych prąd jest wyłączony i by- 


świec. Po skończonej wojnie —— ciemno jest 
w Paryżu, zwanym przed wojną „miastem 
światła". 
DWIE WYPOWIEDZI 
Powoli jednak w poszczególnych dzie- 
dzinach oczyszcza się atmosfera, 
Paryski prefekt policji p. Luizet tde- 


AERE WTA 


przy swiecach 
mdencja własna 


„Gazety Lubelskiejć 


CUBELGSKA 


cie, ale gdy angielski reporter, reprezen- 
tujący jeden z ich najbardziej konserwa- 
tywnych dzienników, oświadczył mi kie- 
dyś, że: „Jesteśmy jednak bardziej moral- 
ni — u nas prostytucja nie zjest oficjalnie 
(uznana — można się ocwolać do policji“ — 
| odpowiedziałem mu; „Nie przesadzajmy, u 
| nas policja woli reglamentować to, czemu 
, zapobiec nie można”. Oczywiście trudno te- 
| mu zapobiec, jeśli ekspedientka czy midi- 
' netka zarabia tyle, że ani żyć, ani umrzeć 


okazalo się, że chleba od tego nie przyby- | Ydował zamknięcie 205 domów „ publicz- ‘nie może. Tak samo zresztą prawie zara- 
ło) 1 dewaluację franka, Jeżeli dodać do | PYCh i to w ciągu najbliższych trzech mie- | biąła przed wojną, a jeśli traciła posadę, 


tego panującą drożyznę, nie można się dzi- | %lęcy. Omawiając tę sprawę p. Desanti pi- | miała 


wić, że paryżanie narzekają. 
: DROŻYZNA I BRAK DOSTAW 
Narzekają i na drożyznę i na brak or- 


sze w dzierniku „La Voix de Paris": 
Przypomniałem sobie w tej chwilt ofi- 
cera sowieckiego, spotkanego przypadko- 


już tylko jedną drogę do wyboru. 


„DYMISJA BEZ WRAŻENIA“ 
Codzienne troski i kłopoty sprawiły w 
| pewnym stopniu, że dymisja de Gaulle'a 


ganizacji dostaw. Na święta przygotowywa | wo w jakimś barze w Lille, Duży blondyn, | minęła tu bez większego wrażenia. 


no jedną przyjemną riespodziankę: przy- jo dziecinnej twarzy -i prostym, szczerym | 


dział pomarańcz. Pomarańcze rzeczywiście 
nadeszły do hal, lecz duża część ich zginę- 
ła, Detaliści oczekiwali w kolejce czasem 


po dziewięć godzin, by dostać przypadają- | 


ce im trzy kilogramy — lecz często odcho- 
dzii z niqzym. Przydziały mleka dla dzie- 


spojrzeniu, który mi powiedział po 5-mind- 
jtowej rozmowie: „Wie pan, gdy przyjecha- 
łem do Francji, wiedziałem mało co o wa- 
szym kraju. Znałem waszą „literaturę. i 
| waszą historię. Ale nie wiedziałem, że w 
| jozyźnie republiki, która pierwsza ogła- 


ci i mątek — tak minimalne — nie zawsze siłą deklarację praw człowieka i wolność 


są realizowane. Zgłaszający się po te 
przydziały mieczarze często odpowiadają: 
„bardzo nam przyki ale. mleko skwa- 
śniało' — i z tego mleka robią 
ser, który nazajutrz sprzedawany jest na 
czarnym rynku po 200 frs za Kg. Na tym 
czarńym rynku można kupić wszystko, ale 
„po jakich cenach. Kilogram mięsa wol 
wego kosztuje ponad 400 franków, s 
+; -UPOSAŻENIA ? 

Przeprowadzona ostatnio'arkieta w spra 
wie uposażeń wykazała, że wykwalifiko- 
wany robotnik zarabia — wraz z dodat- 
kiem rodzinnym —- 6 do 7 tys, fre miesię- 


ka kosztuje 2.006 fes. Ceny artykułów 


przydziałowych we Francji są bowiem sna- 
emie wyższe niż u nas-i dorównują czę- 
- biać on wieczorami, prowadząc ' buchalte- 
rię dla jakiegoś sklepiku. Ekspedientka w 
sklepie luksusowym dostaje 3.800 ` fra. 
Żeby się utrzymać na tej posadzie, wy- 
gląd jej musi być bez zarzutu, a suknia 
kosztuje 8.000. frs, pantofle 8.000 frs, swe- 
ter wełniany (na punkty) 1.000 frs, płaszcz. 
- (bez puffiitów) 7.900 frs, fryzjer bierze za 
uczesanie 200 frs. Ekspedientki odżywiają 
się byle czym. Kanapka i szklanka Ovomal- 
tiny zastępują obiad i to nie zawsze. Kwe- 
stia opału jest b. ciężka do rozwiązania, 
O ile pracująca kobieta mieszka sama, 
przydziału nie dostaje, a na cżarnym ryn- 
‘ku węgiel kosztuje ? do 8 tys. frs za tonę. 
Nic dziwnego, że pod warstwą pudru, po- 
liczki coraz bardziej bledną, 

A ile zarabiają ci, którzy na czarnym 
rynku tak drogo sprzedają? Na to odpo- 
wiedzi ankieta nie daje. . 4 

NAJDROŻSZE S$WIĘTA S 

Tegoroczne święta Bożego Narodzenia 
były chyba „najdroższe* w historii Fran- 
cji, Na tradycyjną wilię francuską, po 
dwunastej w nocy, restauracje otrzymały 
zezwolenie na podawanie indyków, ostryg, 
kawioru itp. specjałów, Nie pytajmy, po 
jakich cerach. Na pewno nawet. w. taniej 
restauracyjce koszt obiadu świątecznego 
Saron więcej niż miesięczną pensję urzę- 


| 
| mistrzowska”, eS 


indywidualną, istnieją domy, gdzie się ofe- 
ruje kobiety do wyboru byle przechodnio- 
wi. Moje poczucie obywatelskie nie może 
tego uznać”, 

„Przyznaję, że moje samopoczucie było 


niemiłe. : Ń 


Moi przyjaciele angielscy nigdy w tej 


| Gaulle'a dojr 


Nie oznaczą to, że minęła. bez echa. 
Wśród najszerszych mas obudziła nadzie- 
ijẹ, że rareszcie będą podjęte ostre kroki 
-przeciw kartełom i trustom, które parali- 
,żują życie gospodarcze. 

Do. jakiego stopnia sprawa dymisji de 
a w opinii publicznej świad- 
czy chyba takt, że pod naciskiem tej o> 
| Pini} ruch repubiikańslo-ludowy | pozostał 
w koaiicji rządowej wraz z socjalistami 
1 komunistami, którzy domagali się rea- 
|lizacji wspólnie opracowanego piana. go- 
gospodarczego, : T 
Przyszłość pokaże jednak, w jakim sto- 


,pniu ruch republikańsko-ludowy ` przestał 


sprawie nie wypowiedzieli się tak otwar- | być partią de Gaulle'a, 


a 00 


Konceri muzyki polskiej w Moskwie 


(Korespondencja własna) 


y ‘Moskwa, w styczniu. 
Niedawno odbył się w wielkiej sali Kon- 
serwatorium Moskiewskiego koncert, po- 
święcony muzyce polskiej. $ i 
Przed rozpoczęciem koncertu Państwo- 
wa Orkiestra Symfoniczna ZSRR wykorą- 
ła pod batutą znakomitego kapelmistrza 
prof. A, Orłowa, hymny narodowe: ra- 
dziecki i polski. 6 
Na program złożyły się utwory Chopi- 
na, Moniuszki, Karłowicza, Noskowskiego, 
a także polskie pięśni ludowe. Wykonano 
najpierw uwerturę fantastyczną Moriusz- 
ki „Bajka“, Z kolei odegrano uwerturę Z. 
Noskowskiego „Morskie Oko", M. Karlo- 


'wicza” „Rapsodie na litewskie tematy na- 


rodowe*, wreszcie koncert fortepianowy 
Chopiną (Fa-minor) w wykonaniu znako- 
mitego szopćristy, Lwa Oborina. 

Krytyka moskiewska przyjęła koncert 


z najwyższym uznaniem. Oto jak zaczyna | 


np. recenzję swoją sprawozdawca „Praw- 
dy“, W. Grodzinskij; „Najwyższe zaintere. 
sowanie polską twórczością muzyczną jest 
tradycyjne dla. rosyjskiego społeczeństwa: 
Wykonarie utworów wybitnych kompozy- 
torów polskich cieszy się szczerym uwiel- 
bieniem naszych audytorii", ; 

Muzyka polska nie od dziś znana jest 
Rosjanom. Oto co pisał przed laty wybitny 
krytyk A, Sierów w związku z pierwszym 
wykonaniem „Bajki“ Moniuszki- w Peters- 
burgu: „Kompozytor polski panuje wybor- 
nie rad wszystkimi środkami, jakie "mu są 
niezbędne: - kontrapunkt podporządkowuje 
mu się we wszelkich odchyleniach, orkie- 
stracja przejrzysta w rodzaju naszego M. 
J. Glinki, zawsze tak samo interesująca i 


Gzajkow: `. Niepodobną zaprzeczyć pew- 
ncgo wpływu rosyjskiej szkoły wnzycznej | 
na o EE SARE 


- | tę zastosuje 


aga, Koszalina przybyły z Gdańska i z 


x da-' 


Największy zachwyt budził atoli kon- 
cert'chopinowski w wykonaniu Oborina, je- 
dnego z rajwybitniejszych europejskich 
szopenistów. Krytyk „Prawdy“ w tych sło 
wach ujmuje interpretację Oborina: 
~ „Często pianiści grzeszą pewnym „„sa- 
lonowym“ traktowaniem utworów Chopi- 
na, co zniekształca ich sens wewnętrzny. 

„Istotną i głęboką tradycję wykonawców 
rosyjskich stanowi "natomiast romantycz- 
ne i bohaterskie jnterpretowanie muzyki 
szopenowskiej. W myśl takiej właśnie tra- 
dycji rosyjskiej wykonuje koncert Chopi- 
na Lew Oborin'i gra wspaniale", ; 
i Ogromre powodzenie miał świetny tenor 
I. Kozłowskij, który z dużym wycmiciem. 
stylu i charakteru odśpiewał arię „Jont- 
ka“ z opery „Halka“, 

Pogłębienie znajomości kultury muzycz- 
nej przyczynić się tylko może dla tym wy» 
datniejszego zbliżenia kulturalnego nasze- 
"9% Rosją, co wszystkim nam tak bardzo 

ty na sercu. z R. L, 
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PAMIĘTAJMY 
O ZDEMOBILIZOWANYM ŻOŁNIERZU 
Rozszerzające stale swój zakres- dzia- 
łania: Towarzystwo Przyjaciół żołnierza M- 
czy obecnie 200 tys. członków. Do naczel- 
nych zadań Towarzyswa, w których po- 


mác winno całe społeczeństwo — należy | 


m mw 


Sie. W 
ES erit, 
AAEE N TEN A O E CESA LARS, 


jasno skrystalizowanym obtiozu, 
| wychodzić „Światło”, które się zapowiada 
jako pozycja poważna i interesująca. Pi- 
| smo-to zdradza szerokie horyzonty | wiel- 
kie zamierzenia. Znajdujemy w zeszycie 
1-ym i gospodarczy, i polityczny .I 
artykuły literackie. Mamy tu próbę prozy 
scenicznej młodej poetki lubelaliej — An- 
ny. Kamieńskiej, wreszcie artykuł progra- 
mowy Jacka Bocheńskiego, w którym au- 
tor,- rozważając wzajamne ustosunkowanie 
się i przenikanie kultury inteligenckiej i 
| kultury chłopskiej, dochodzi do wniosku:. 
| „obserwujemy więc dwa równoczesne zja- 
| wiska: budzenie się samoistnej kultury 
„dołów i dążenie do reformy kulturalnej 
u góry”. Wynikiem tych rozważań jast 
konkiuzja, że „kulturę elitarną i kulturę 
ludową trzeba zmienić na jednolitą, naro- 
dową kulturę społeczną”, 
' Gzy obrany przez. Redakcję poziom i 
charakter pisma będzie odpowiadał jego 
praktycznym założeniom 1 celom, spraw- 
dzianem tego stanie się życie, 
Redaktor: Jacek Bocheński. Wydawca: 
Wojewódzki Dom Kultury w Lublinie. Re- 
dakcja I Administracja: Lublin, Curie-Skła. 
dowskiej 2. Prenumerata mies, 11 zł 
| „Przegląd Artystycmy" — organ Zwiąs: 
ku Polskich Artystów Plastyków w kra 
kowie. Wypełniając lukę w naszym życiu 
kulturalnym, którą stanowił brak pub. 
cystyki w dziedzinie płastykt, ukazało se 
nowe pismo. Wstępem do 1-go noworocz 
nego zeszytu á podwójnej objętości, jest 
wypowiedź wiceministra kultury i sziúk: 
Leona Kruczkowskiego, która tak 
zwięźle i trafnie okreś'a miejsce sztuk p'a. 
stycznych w życiu społecznym i kultura 
nym kraju, że najlepszym uzasadnieniem 
"pisma będzie właśnie przyltoczenie jez: 
słów. Chodzi o ustalenie stosunku między 


sztuką „czystą“ a sztuką „użytkową. 
„Sztuka czysta spełn'a doniosłe zadanie 
laboratoryjne, jest warsztatem NÓWych 


form i środków wypowiedzi artystyczn""n, 
decyduje o żywotności wysiłków twór» 
czych. Spełnia więc na swój sposób —— ml 
mo pozornego oderwania od życia —- plod- 
ną i pozytywną rolę w ogólnym rozwo w 
sziuk plastycznych". „W kategoriach ùy- 
spodarczych sztuka czysta jest oczywiście 


produkcją deficytową, może istnieć Jedyn'e g% 


dzięki instytucji mecenatu: Z opłacane | 
pod względem gospodarczym ( handlowym | 


sztuki użytkowej może państwo czerpać RZA 
zaw Ma popierania defioytowej-sziuki . 
czystej... ; 


Pismo poza tym zawiera azereg artyku- 


łów i. reprodukcji ć 1 rzeźb» Ma ono 
wèzèlkle dane po temu, by stać się pomo- 
stem ułatwiającyma porozumienie szerokiej 
> z art -= plas , ti- 
żając do adikk fso 


| Hanna Rudzka - Cybisowa, Cvesław Rze. 
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OSADNICTWO NA OPOLSZCZYŹNIE 
Akcja osadnictwa wiejskiego na tare 
nach Opolszczyzny została całkowicie ga- 
kończona. W związku z tym czynione są - 
Przygotowania do przeprowadzenia parce- 


„lacji większych majątków ziemskich, 


Natomiast ośrodki miejskie zgłaszają 


ułatwianie żołnierzom przejścia ze służby, zapotrzebowanie na rzemieślników, kup- 


czynnej do pokojowej pracy cywilnej. 
PRODUKCJA SZCZEPIONEK 
PRZECIWGRUŹLICZYCH 


Na zlecenie Ministerstwa Zdrowia, Kra- 

kowskie Zakłądy „Produkcji Szczepionek 
przystąpiły do masowego wytwarzania 
szczepionki przeciwgruźliczej. Szczepionkę 
się na terenie całej Polski u 
zagrożon, gruźlicą. s 


niemowląt, ych 


anej od 


używ. 
rów UNRRA w ilości 8.172 kg., które zo- 


stały oddane do dyspozycji Wojewódzkie- 
Lau Wydaiałowi Opioki ki Fpołecznej. 


| obuwia używanega 


«ów, robotników i urzędników. Z poszcze 
gólnych miast najwięcej wchłonąć może 
Nisa — 5,212 osób, Głubczyce — 4.384, Za- 
brze — 4.000, Dytom — 4.000, Koźle — 
3.520, WO — 8,200. bieg fości 
mogą przyjąć: Niemodlin — Opole — 
540 d Prądnik — 460, Kluczborek 


DARY UNRRA W POZNANIU 
Do Poznania nadeszło ogółe:: 8 trans- 
portów UNRRY, z odzieżą ors: obuwiem 


używanym. ‘Transporty te zaw orały 7558 
tobołów odzieży używanej wagi 381.870 ke, 


oraz 387 kar.onów i 805 worków obuwia : 
używanego, wagi 20.689 kg. Dotychczas ` 
rozprowadzono 5.700 tobołów odzieży uży- 
wanej wagi 273.635 kg. oraz 70 swwków 

1504 kg. ? 


| Ś 


Pieśń w świetlicy 


OESTE NY, Ig 
F Aa ; 


1 


* 


Biur. « 
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'GKUETAW EUBETĘYKa 


Wśród różnych metod pracy wychowaw- 
czo-społecznej na plan pierwszy wysuwa 
się — świetlica. Odpowiednio stosowana 
metoda pracy w świetlicy daje możność 
oddziaływania na całokształt i pełnię oso- 
bowości danego zespołu. Rozwija umysł, 
 oddziaływa na uczucia i wolę. jednostki o- 
raz przygotowuje do życia społecznego. 
Przy stosowaniu różnych form pracy świe- 
tlicowej w największej ilości winiet wy- 
stępować śpiew, jako czynnik najbardziej 
. wiążący ludzi. W świetlicach mniej licz- 
nych i mniej wyrobionych należy ograni- 
czać się do chóru jednogłosowego, ale ra- 
wet i tam, gdzie udało się już zorgani- 
zować chóry 2 i 8-głosowe, nie powinniś- 
my pieśni 1-głosowej zarzucać. Taki śpiew 
nie sprawia trudności, nie męczy, ale ze- 
spala i łączy, stwarza miłą atmosferę. Pro- 
wadzący w tym przypadku nie uczy śpie- 
wu, ale po prostu. śpiewa wspólnie z mło- 
dzieżą piosenki przystępne w melodii i 
treści. Zdarza się i tak, że trudno rozśpie- 
wąć gromadkę świetlicząn, Jest .to często 
akutkiem nieumiejętnego podchodzenia do 
spraw śpiewu w świetlicy, Szukać wtedy 
naiczy dróg umożliwiających rozśpiewanie 
młodzieży. Najlepszym wówczas wyjściem 
okażą się gry towarzyskie ze śpiewem. 
Wtedy wystąpi pieśń 1-głosowa, jako naj- 
lepszy sposób przenoszenia pieśni ze świet- 
licy do srodowiska, Śpiewu w świetlicach 


świetliczan za ich otoczenie, Przeto jako 
najważniejsze zagadnienie w pracy przodo- 


wnika zespołu śpiewaczego jest dobór od- `- 


powiednich pieśni, `. ; 

Repertuar pieśni znaleźć można we wła- 
mych śtodowiskach, w różnych śŚpiewni- 
kach i broszurkach omawiających zagad- 
nićnia świetlicowe. Należy dobierać pieśri 
takie, które będą oddziaływać wychowaw= 
czo na kształtowanie emocjonalnej i woli- 
cjonalnej strony uszy świetliczan, Pieśni 


okresu 1940—1943 przejdą do trwałego re- 
pertuaru praa świetlicowych i zespołów 
chóralnych. I jeszcze kiika słów o innych 
pieśniach, które są trwałym i zawsze ak- 
tualnym repertuarem. Do nich należą: Ro- 


piękne będą służyć ra długi okres życia ; 
do wyrażania przeżyć i nastrojów. | 
~ Mamy bogactwo w naszej literaturze 
śpiewaczej, nagromadzone w ciągu ostat- 
nich dziesiątków lat, pieśni ludowej o swoi | 
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Prace Centralnej Szkoły 


Kierowników Świetlic 
W Centralnej Szkole Kierowników Świet 


lic w Warszawie odbyła się przed kilku, 


dniami uroczystość: zakończenia pierwszego 
kursu świetlicowego. Centralna Szkoła dą- 
ży do zapewnienia słuchaczom. maximum 
wiedzy i umiejętności potrzebnych kierowni 
kowi świetlicy. Obok wykładów teoret. ź 
zakresu nauki o Polsce współczesnej, za» 


stym pięknie, które domaga się pieczoło- | 
witego zachowania i kultywowania, a za- 
razem wytężonego. rozpowszechniania. Wią 


że ono człowieka z kulturalną przeszłością organizowania: śpiewu zbiorowego, 0 


narodu. Są to pieśni weselne, dożynkowe, 
taneczne, kolędnicze i inne obrzędowe, Od- 
szukać je możrą w śpiewnikach regional- 
nych (Hławiczki, Kozietuiskiego, Lachma- 
na i innych). Nie należy zaniedbywać pie- 
śni partyzanckich, żołnierskich, które śpie- 
wano w okresie ciężkich zmagań z okupan- 
tem, w czasie walk, w lasach lub na emi- 
gracji. Rozbrzmiewały ore przepojone gle- 
bokim patriotyzmem na szlaku od Oki po 
Wisłę. : ; 

Twórcami tych pieśni byli ludzie niezna- 
ni, prości, którzy spod serca "wydobywałi 
słowa i melodię opiewające mękę i ból 
przeżytych dni. Żołnierze-partyzanci rog- 
nosili te słowa męki, bohaterstwa i nadziei 
po całej polskiej ziemi, Wędrowały po kra- 
ju pieśni: „O obronie Warszawy* — „Ku- 
jawiak zza drutów“ — „Rozszumiały się 
wierzby płaczące" — „O bitwie pod Łę- 
czycą* — „Marsz Batalionów Chłopskich“ 
i wiele innych... s 

Nie ulega wątpliwości, że pieśni te z 


Kurs świetlicowy dla 


ma terenie Lublina 


Inspektorat Sakoiny Miejski wespół m 
Urzędem Informacji i Propagandy zorga- 
nizował kurs świetlicowy dla kierowników 
świetlic jóż istniejących i mających pow- 
stać na terenie naszego miastą. Kurs za- 
czął się 21 stycznia i trwać będzie do 10 
łutego br. Zarówno program kursu jak i 
nazwiska prelegentów świadczą o tym, że 
organizatorzy dołożyli wszelkich starań, 
by kandydatom ma kierowników świetlic 
umożliwić jak najlepsze przygotowanie. się 
do ich przyszłej odpowiedzalnej pracy, . 


-. O koordynację 


oswiaty dorosłych - 


y opter] 


a E TU Eh EO 
łu pod powyższym tytułem: W czę- 


ściach poprzednich autor omówił nastę- | 720% 


pujące zagadnienia: postawę społeczną 
instruktora O. D., Komisje Oświatowe, 


szkoły i kursy dla dorosłych. 
Redakcja 
NIEDZIELNE UNIWERSYTETY 
||| LUDOWE a i 
| Zagadnienie wznowienia praktykows- 
uych już przed wojną Niedziełnych Uni- 
 wersytętów Ludowych łączy mię ściśle x 
postulatem powołanią do życia Koła Pre- 
legentów. Niedzielrmy Uniwersytet Ludowy, 
spełnia rolę oświatowo-wychowawczą w 
stosunku do ludzi dorosłych, nie omijając 


, suegztą młodzieży; jako placówka oświa- 


n 


towa pobudza środowisko do aktywności 
społecznej, uświadamia je pod względem 


obywatelskim ł zawodowym, rozbudza po- |- 


trzebę wiedzy, którę stara ię zaspokoić. 
Jeżeli ta forma pracy oświatowej kulała 


| w ostatnich latach przed rokiem 1930, 


~ przyczyną jej riedómagań był brak od- 


powiednfth prelegentów. Oparcie więc N. 
Uw, o ile ono mają uzasadnienie na tr 


renie Środowiska miejskiego, na organizar 
cji Koła Prelegentów. byłoby bardzo wska- 


PRACA, ŚWIETLICOWA 

Ważniejszym wydaje się postulat ; 
wienia prac świetlicowych drogą wymiany 
produkcji artystycznych między - poszcze- 
gólnymi świetlicami", Praca świetlicowa, 
najtrudniejsza ze wszystkich form pracy 
oświatowej z dorosłymj, a zarazem naj- 
bardziej popularna w terenie, posiada, już 
literaturę tak bogatą, jak zagadnienie pra- 
cownika oświatowego Spór o to, czy 
„Świetlica oznacza lokal, w którym 
cof się dzieje, czy, też właśnie to, co się 
dzieje, czy wreszcie jedno 4 drugie, ciągle 
się jeszcze toczy wśród teoretyków pracy 
świetlicowej i chyba nieprędko się akoń- 
czy. Wydaje się jednak, że pojęcie „ów i e. 


wych, 
| s. 11V — 31.V — właściwy kurs świet- 


rw (WO 


ta, Hymn. Narodowy, Hymn Spółdzielców, 
„My w pochodzie od prawieków* i inne. | 
Pracownicy- świetlicowi przystępując do 


gadnień kulturalnych, oświatowych i eko- 
nmomicznych, historii literatury i historii 
Polski, poświęcono 4. godziny dziennie 


napotkają trudności w doborze repertuaru, wej. ; 
mają zawsze prawo zwracać się po wska-' W dniu 21 bm, rozpoczął się nowy, licznie 


zówki do Kuratorium Okręgu Szkolnego 9deSłany kurs. W dążeniu do stałego -pod- 
: noszenia poziomu pracy świeętlicowej kur- 


Lubelskiego — Wydział Kultury i Oświaty | sy pędą stale przedłużane, aż do 2-letniej 


Dorosłych. M, Witkowski .| szkoły na poziomie licealnym. (p4) 
ck i : SR NE POWO ji K 
7 o 
Komunikat 


Towarzystwo Uniwersytetów Ludowych szechnych, chcące pracować w Uniwersy- 
R. P., podejmując rozwiązanie zagadnie= | tetach Ludowych, a związane ideowo ze 
nia kształcenia prace "ków U.L. organi- | środowiskiem wiejskim i jego ruchem. spo- 
zuje w porozumieniu . Liinisterstwem O-| łeczno - kulturalnym, jak też i każdy w 
światy i Ministerstvw: ı Rolnictwa i Re-; tym ruchu uczestniczący, kto nie mając 
form Rolnych kurs da kandydatów na- dyplomu nauczycielskiego posiada jednak 
pracowników tych uniwersytetów. Kurs | potrzebne wykształcenie ogólne, a ma zdol- 
rozpocznie się 17 lutego br. i będzie miał, 


3 etapy: kować w. Uniwersytecie Ludowym, 
sa. — ku Bliższych informacji w sprawie warun- 
Krakowie, 25.1II — kurs wstępny Wi ków przyjęcia na kurs udziela: Wydział 
, . 


Kul i Oświaty Dorosłych Kuratorium 
2 11M — 261 — uozestnictwo W|OSI: PI 0 NA 


pracach czynnych Uniwersytetów Ludo- sa z 
3- mies. Kurs Księgowości 


Związku Księgowych w Lublinie 


rozpocznie się i łulego hr, Program 
obejmuje: księgowość, obliczenia 
huchalter., biurowe, wybrane za- 
gadrienia prawne, oraz listę piac 
ir doki. Zapisy: ni. Narutowicza 27. 

w godz. 17-20. . 385 


Mcowy w Czątkowicach, pow. Chrzanów. - 
Udział w bursie może wziąć zarówno 
nanczycielstwo azkół średnich jak i pow- 


kierowników świetlic 


Jeżeli zmważy się poważne niedomagania 
w obecnym stanie pracy świetlicowej, na 
jakie zwracają uwagę ci, którym oświata | 
dorosłych leży na sercu, omawiany kurs 
przyczyni się do uzdrowienia, wzbogacenia 
i rozwoju pracy świetlicowej, która stango- 
wi najważniejszą ale i najtrudniejszą for- 
mę pracy oświatowej wśród dorosłych. 
Jedno tylko pytanie pod adresem organi- 
zatorów: Czy naprawdę nie można było 
‘zorganizować kursu przynajmniej miesięcz| 
nego? Czy znowu brak kredytów? (p.) 


| ARRAY ZK DONE TADARO PTE | 407 OMA 
Gazę młyńską, kamienie, pasy. 
gurty, siatki, łożyska kulkowe, 
klingerit, azbest i wszelkie artykuły. 
aułyńskie i techniczne, dostarcza 


| „CENTROMŁYN” ,, 


Lublin m. I-go Maja 53 m, 4 tel, 12-28 
wę CA POECIE 4 73 


ty oświatowej: i śpiew, i teatr, i czytanie, | małowartościowych dyletantów. Czy dla 
i samokształcenie, Wszystko to dzieje się | takiego wyniku warto organizowąź, migaw 
w świetlicy, w izbie. Idzie tylko o poziom |kowe kursy? Czy nie pożyteczniej będzie 
i wartość tego wszystkiego, ćo robimy weż skoro fundusze do tego zmuszają — Zor 
świetlicy czy w ramach pracy świetlico- | ganizować w ciągu roku dwa kursy 3-mie- 
wej — idzie o to, komu kierownictwo tej | sięczne, aniżeli dwadzieścia 2-tygodnio- 
pracy powierzamy. Zanim zaczniemy mię- | wych? Absolwent migawkowego kursu wię 
dzyświetlicową wymiarę dorobku oświato- |cej przysporzy szkody swemu środowisku, 
wego, artystycznego, czy jeszcze innego, |ariżeli przyniesie pożytku. I nie wyma- 
zbadajmy, czy dorobek ten na eksport za- |wiajmy się brakiem funduszów, bo na ro- 
sługuje. - ; botę oświatową wśród dorosłych pieniądze 
SZKOLENIE PRACOWNIKÓW 
ŚWIETLICOWYCH $ 
Na konferencji odbytej w Inspektoracie 
Szkolnym Miejskim w dniu 21 grudnia 
1945 a. poświęconej koordynacji oświaty 
dorosłych, padały uwagi na temat wielkiej 
abstynencji w świetlicach, szczególnie fa- 
brycznych — powód zasadniczy tego zja- 
wiska widziano w braku odpowiednio wy- 
szkolonych kierowników świetlic. Skąrżono 
się, że szkolenie kadr pracowników świet-. 
licowycha pozostawia wiele do życzenia pod 
względem organizacyjnym i programowym. 
Istotnie, pod tym względem panuje ú nas|mają zmysłu propagandowego, nie umie- 
ją się reklamować, nie doceniają wartości 


|reklamy, godziwie pojętej i realizowanej. 
Musimy się tego nauczyć i stosować na 
azeroką skalę. Koroną i podsumowaniem 
akcji, propagandowo-reklamowej winno stać 
się: „Roczne sprawozdanie z prac wykona- 
nych pod egidą Miejskiej Komisji Oświa- 
ty Dorosłych", -Dr Bt. Papierkowski 


a 


postulat Inspektoratu Szkolnego domaga- 
jący się zorganizowania kursu świetlico- 
wego dla przyszłych kierowników świetlic 


dzących robotę oświatową w Lublinie — 
ale program tego kursu i skład prelegen- 


światy Dorosłych. $ 
/1 jeszcze jedno: wszelkie poczynania o- 
światowe i ich rezultaty powixny mieć 
swoje poważne echo na łamach raszej pra- 
sy. Polacy, jak i Słowianie w ogól, nie 


poco) 


m wyppócówy w. teen tylko gromadę 


* 


ile | ćwiczeniom praktycznym pracy świetlico- - 


ności wychowawcze, które pragnie zużyte 


. 


znaleźć się muszą. Zupełnie słuszny jest. 


na terenie wszystkich organizacji, prowa:'* 


tów winna opracować Miejska Komisja 0- 


Ne Sl (3407 


Centraln 


ny problem: świadczenia rzeczowe 


Posiedzenie W. R. 


Wczoraj rozpoczęło się XIV plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiej Rady  Narodo- 
wej. Obrady zagaił przewodniczący ob, 
Czugała, omawiając obecną sytuację 'a- 
prowizacyjną, powiedział m.. im.: „Musi- 
my jasno zdać sobie sprzirę, że liczyć mo- 
żemy tylko na własne esitys Wiemy, że wra- 
sne zapasy do, nowych zbiorów nie wystar- 
czą. Zamówione zboże UNRRA nadejdzie 
dopiero w połowie wiosny. Do tego czasu 
musimy gospodarzyć w ramach własnych 
możliwości i zasobów. Państwo nasze nie 
może sobie pozwolić ma zakup zboża za 
granicą, ponieważ nie posiada złota, a w 
niewolę ekonomiczną i gospodarczą nie pój 
dziemy. Świadczenia rzeczowe Państwo i 
Rza nasz traktują jako konieczność i za- 


pewne, kiedy zniknie konieczność i potrze-. 


ba, znikną i świadczenia rzeczowe. Musi- 
my stwierdzić, że słabe dostawy świadczeń 
nie wypływają bynajmniej z niemożności 
wywiązania się z nich rolników. Wroga 
propaganda elementów wywrotowych i nie- 
dostateczne uświadomienie są tego. przy- 
tzyną. 

Należy stwierdzić, że akcja specjalna, 
mająca zaopatrzyć wieś, również nie zo- 
«ata dostatecznie przeprowadzona. Jest to 
"ma w wielkiój mierze Rad "Narodowych, 


Następnie ob. Czugała omawia główne 
zagadnienia, które będą poruszane na bie- 
żącej sesji, a więc sprawę elektryfikacji, 
sprawę woliksdeutschów w powiecie zamoj- 


wych dostaw., Starostowie wymieniają sze- 
reg okręgów, które wykonały już w znacz- 
, nym procencie obowiązek świadczeń. Do 
"nich należą: Biłgoraj, który dostarczył 
114 i 108 proe. ziemniaków, Janów Lubel- 
aki — 93 proc. zboża i' inue miejscowości. 
W daisżym. ciągu obrad zahrał p373 Pet 
nomoćnik Rządu do aveji świeć A rze- 
czowych, ob. Słomkowski. W „przenyówie- 
niu swym stwierdza. on, że kontygent nało- 
żony na chłopa w roku gospodarczym 
1945/46 jest 2—3 razy mniejszy, miż obo- 
wiązujący do tego czasu. Świadczenia mo- 


gly być zrealizowane zgodnie m planem do: 
| |wanych, możemy śmiało powiedzieć, że ten |. 


,|stan rzeczy nie tylko nie ma wpływu na 


abr. 116 ton, ą w styczniu br. — 46 ton. 
Następnie ob. Słomkowski „podaje ilości, 


Sprawozdania starostów dą po linii sa- 
moobrony, a nie Ściągumia świadczeń, o 
czym najlepiej świadczy wyciąg dostar- 
czony przez „Społem“, przedstawiający ilo- 
ści nieodebranych przez starostów materia» 
tów pótrzebnych do omłotu i przewozu 
zboża. Od 3-ch miesięcy mie podjęto 5.847 
kg. benzyny, 28.300 kg. ropy i 2420 kg. 
nafty i smarów. 
` Ostatnio uzyskane nieco lepsze. wyniki 
nia są przejawem inicjatywy starostów, 
lecz presji Ministerstwa. Plan musi być 
wykonany i wszelkich środków naloty u- 
żyć w tym kierunku, 

W dalszym ciągu obrad zabrał głos na- 
czelnik Woj. Wydz, Aprowizacji i Handlu 
ob. Orlowski, przedstawiając sprawę zao- 
patrzenia ludności w żywność, Na przeciąg 
miesiąca czasu potrzeba ma zaopatrzenie 
ludności i Wojska Polskiego: 4.900. ton 
żyta, 1.300 ton pszenicy i 1.500 ton jęcz- 
mienia, W okresie 7 miesięcy wydyspono- 
wano ną zaopatrzenie ludności: 34.000 ton 
żyta, 9.500 ton pszenicy i 10.500 ton jęcz- 
mienia. Istniejące zapasy. magazynowe są 
już wozdysponowane. W dalszym ciągu bę- 


dą bardzo duże trudności, ponieważ nie | zaopatrzenia ludności w towary KORZE, 


Czy i i kiedy hędzie Lublin odbudowany? 


— na 2 miesiące przed początkiem 
sezonu aa Pen pat warto zastanowić się 
nad tym, czy i kiedy Lublin będzie odbu- 
dowany. W ubiegłym sezonie budowianym 
na odbudowę Lublina, jeśli wziąć pod uwa- 
gę wszystko co w tym kierunku zrobiono, 


"|wydano niewiele więcej, niż 10 milionów 


zł, co licząc według cen rynku budowlane- 
go, stanowi tyłe, ile potrzeba na dokoń- 
czenie” czekającego na Boże zmiłowanie 
gmachu szkoły powszechnej przy ul. Lipo- 
wej róg Ourie-Skłodowskiej. ` 

` Tyle mniej więcej mógł *dać Skarb Pań- 
stwa. Za tę sumę rozebrano kilka grożą- 
cych zawaleniem się spalonych budynków, 
wyremontowano w najskromniejszym za- 
kresie kilkanaście budynków mieszkalnych 


i użyteczności publicznej, Jeżeli wziąć pod |- 


uwagę, że setki domów mieszkalnych nie 
było wcale mimo konieczności wyremonto- 


tempo odbudowy, ale nawet nie wystarczy 
na utrzymanie stanu dotychczasowego. 
Czyli — jeżeli nie zajdzie jakaś radykalna 
zmiana w tendencjach i możliwościach od- 
budowy Lublina — za dwa, trzy łata zna- 
czra część mieszkańców Lublina, zwłasz- 
cza dzielnicy staromiejskiej, będzie musia- 
ła nolens volens przenieść się do... Kosza- 
lina, o ile osiadła tam kolonia lubelska ze- 


„ [chce przyjąć maruderów. 
Prócz tego dochodzą wiadomości ze źró- 


deł miarodajnych, że nie zanosi się na to, 
aby Skarb Państwa mógł zwiększyć kre- 


\EREETA RR REZ $ 


re. 


które łudność pracująca otrzyma na karta 
ki. Zapasy będące w posiadania Woj. Wyda, 
| Aprowizacji i Handlu s produkcji krajee 
wej i dostaw UNRRA gwarantują zaopas 
N trzenie w 100 procentach. Dotychczas iste. 

©, niejący chaos w tej dziedzinie będzie unore 


zrealizowano pianu dostaw świadczeń rze- | ®Owany. Wnzystkie instytucje, które do- 
czowych. po PO WAR tów gy mopatrywanè USEN, 
lntono 27 proc, pozostaja zwęaiizo- wnież które otrzymywały 
a ei dake dd od działy a Województwa i te Które nie o- 
zapotrzebowanie ludności, to wystarczy | Fzymywały żadnych przydziałów, będą u- 
zboża jedynie na zaopatrzenie miejscowe. wagiędnicne W nowym spatensia 
Sprawozdania nie dają gwarancji wykona- Artykuly pierwszej potrzeby tak długo 
nią świadczeń w terminie, ani nawet w cią będą dostarczane na kartki, jak długo nie 
gu miesiąca lutego. Zagadnienia świadczeń będzie gwarancji, że tudność pracująca bę- 
rzeczowych jest lekceważone przez / elo- dzie się mogła zaopatrzyć na wolnym rym 
manty: administracyjne, Starostowie i Pow, ku. Świadczenia rzeczows również muszą 
Rady Narodowe bagatelizują weżność obo- być wę : Ludność 
wiązkowych dostaw zboża. Rząd nie re |. I O wać MG waż 
zygnuje z obowiązku poszczególnych oby- | Ubelszczyzny aja 
wateli rolników i mie dopuści do stworze- | Pa dlatego, że bogaci rolnicy sẹ bierni i o 
nią pozorów, że w Polzce jest brak chle- | pomi I 
ba. Należy przystąpić do wykonywania 
ustawy o Sądach Dorażhych w stosunku 
do gospodarzy ociągających się w dosta- 
wie świadczeń. Akcja ściągania obowiąz 
kowych dostaw będzie zadawalająca wte- 
dy, jeżeli starostowia zmobilizują wszyst- 
kie siły i zastosują natychmiastowe gank- 
cje karne w stosunku do opornych. 
Następnie ob. Orłowsij, omawia dosta- 
wy świadczeń rzeczowych mięsa i mleka, 
które są niedostateczne na zaopatrzenie 
chorych 1 dzieci Z kolei porusza sprawę 


Pasta do Obuwia i Podłóg 
„BARWA? 


'Od szeregu lat niezmiennie 


najlepsza. 
Warszawa, ul. Marszałkowska 150. 
Własny skład fabryczny 


w Lublinie, ul. Królewska 5 m. 5. 
telefon 32-65 


‘A może przyjdzie kredyt z zagranicy, ków rozpoczętych może być wykonywane 
pożyczka zagraniczna w rodzaju Uhlenow* |w drodze przymusowej przez Zarząd Miej 
skiej, którą tak doskonale po pierwszej |ski lub zlecone instytucjam państwowymy 
wojnie światowej poczuł Zarząd Miejski?  |społecznym, spółdzielniom mieszkaniowym 

Wszystko zależy od nas samych. Jeżeli | bądź zrzeszeniom najemców, przy czym 
będziemy oglądać aię na pomoo m zew- |wcaló nie jest wykluczona dodatkowa po» 


rękawów na każdym odcinku uczciwej pro jina, który przed wojną citszył się opinię 
dukcyjnej pracy, i „A miasta ruchliwego 1 uspołecznionegą w 
którym znaczny mich budowłany świad 


twórczości nad spożyciem — wcale nie jest 
gnom gani rytm Oni 
ne przy odbudowie miast, 

Nadmiar fecini wory” rodki: Mió. 
re mogą i powinny być użyte na odbudo- 
wę domów mieszkalnych, remont | rozbudo- 
wę warsztatów pracy. Lecz mało jest mieć 


W dobie dzisiejszej, gdy indywidualna int- - SZCZECIN. wę 

cjatywa prywatna nie ma takiego pola do > 
popisu (w dobrym i złym), jak przed woj- 

ną, przy ogromnych alus- 

nie jest dążyć do ziespalanta wysiłków: 

da to koncentrację środków materialnych 

i gwarancję celowego ich użycia, - 

* Szukanie wyjścia z ciężkiej sytuacji go- 

spodarczej Państwa spowodowało wydanie 

przez Rząd dekretu „o rozbiórce 1 napra- 

wie budynków zniszczonych 4 uszkodzo- 

nych wskutek wojny“ (Dz. U. R. P, Nr 50, | 


które miały być zrealizowane przez powia- | dyty ra odbudowę Lublina. 


ty w exresie -5-dniowym według planu o- | Czyż nie ma nadziei na poprawę sytua-. poz. 281). Wydaria tego. dekretu niezmien: 


nie ułatwia sytuację dla tych wszystkich, 


` peracyjn BAŁ 
szy SET s którzy nie zawahają sig posiadane oszczę- 
REY dności. wać dziele odbudowy 
Hallo! " LUBLINIACY! Aaa ah 000. 
Wszysikich znawców dobrej zabawy i kulturalnej rozrywki || Oa dnia 26 października 1945, w myśl 


zapraszamy na I-szy 


BAL KARNAWAŁOWY. 


w Lublinie wspanialy 


„który odbędzie się dnia 2 lutego 


w salach 


gimnazjum Staszica. AL. Racławickie ne b 


|,» Początek godzina 20. 


ohorowa orkiestra Jazzowa w = PACS, 
 Oborskiego. Występy. znanej gemy, składzie pod dvr ną 


Radiowej i s+ izy 


Polskiego Radia. - 7? 
Kótyiton i poczta trancuska. — Moc pzerżtych atrakcji f niespodzianek. 


„ fzalnia pod gwerancją. 
Gbsługa lachowa. -> | ? 


e Zaproszenia otrzymać można: 


Bufet oblicie zaopatrzony, 
Sala ogrzena, 


Ceny boosalcoiać ; 
Wydzial Prograntuwy polskiego Nadia Narutowicza 4. 
. Uhręgowy Zarząd. Kin w Lublinie, Peowiaków 6. Związki Zawodowe Mosty Pol- 

- skiego Radia t Fiimu, w Lublinie. 3 


11 


= 3 t $ : ż > 3 


~ 


asa budynki muszą być rozbierane; 


||w razie wykonania rozbiórki przez Zarząd 


„|skany z rozbiórki materiał przechodzł bez |. > > 
| jakiegokolwiek odszkodowania na foh wia- 


dekretu, zniszczone a nie nadające się do 


Lekarz: 

Młodzieży! 

Bądź pionierem w walce z brudóm, * 
|. elemnolą I przesadami * 

(Nadzwyczajny Kom. do walki U spidemiaml. + 


| Miejski lub inne uprawnione osoby uzy- |. 


sność z przeznaczeniem na odbudowę. ` 
Również naprawa lub wykańczatie biudyn- 


Mydło „JAWA“ i „PLON“ 
-Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie 


Lubelskiej Fabryki Mydła. ‘LUBLIN, Przemysłowa 5 
-` Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowskh 8 


Kalendarzyk 


Dziś Jana Bosco 
"Jutro: Ignacego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pogotowie ratunkowe . « « « » 
Straż ogniowa . « » PORTER YĆ] 
Pogotowie elektryczne „przy Elek- 
wowni Miejskiej . - > « „2 
Warsztąty wodociągowe i kansiia. 21-42 
Miasta M. O. ,. 23-83 

A rol E ZALE 


| TEATR I KINA | 


Z TEATRU MIEJSKIEGO: Najbliższa 
premiera „Ziemi nieludzkiej“ de Curiel'a 
zapowiada się sensacyjnie.  Niesłychanie 
ciekawa treść sztuki, znakomita obsada, 
nazwisko świetnego reżysera, interesujące 
dekoracje alzackiego domostwa, ścięrające 
się zę sobą namiętności, których równo- 
ważnikiem jest prosta, zdecydowana, sto- 
jąca na wysokim poziomie etyka tej, co w 
znoju uprawia ziemię ojczystą — wszyst- 
kie te czynniki składają się na arcycieka- 
wą całość sztuki. którą niebawem ujrzy- 
my w Teatrze Miejskim, Główne role wy- 

, konują: Maria Gorczyńska i dyr. Antoni 
"Różycki. Rolę chłopki  alzackiej wykona 
E. Frenkiel - Ossowska. Dekoracje. Zofii 
Węgiepkowej. Opracowanie tekstu i reży= |, 
seria spoczywa w rękach dyr. Karola Bo- 
rowskiego. 

W sobotę o godz. 15-ej i niedzielę o ' godz. 
15-tej po cenach popularnych „Macierzyń- 
stwo panny Jadzi* w podnierówej obsa- 
dzzie. ; 

"KINO „APOLLO“. Od wtorku 29 stycz- 
nia br. wyświetla wzruszający film o trium- 
fującej miłości pt.: „Czekaj na mnie”. Film 
o mężczyźnie, który zaginął bez wieści... 
Film o kobiecie, która nie uwierzyła w 


"32-18 
11-11 


29-61 


Kronika ' 

12.30, 14.30, 16.30 i 18.80. W niedz. i świę- 

ta pocz. 1 seansu o godz. 10.30. 4 
KINO „BAŁTYK. 


nia br. po raz pierwszy w Polsce film naj- 
pod h produkcji pt.: „Było ich dziewię-|- 
du“, rol. . Nadpro- |. 


UWAGA PRENUMERATORZY 


Często się | zdarza, że otrzymuj emy 
przekazy aaa bez podania 
nadawcy, lub dokładnego adresu. 
Prosimy o dokładny adres, szcze- 


gólnie urzędu pocztowego. . m 


pm am wa 


"ZGEALETA LUBELSKA” 


m mm ae ea dmana m ROA 1 aaee m a 


Trudności lubelskiej stacji 
~- Ochrony Roślin 


Po wojnie ocalały jedynie dwie stacje 
ochrony roślin; jedna w Lublinie, druga w 


| Krakowie. a 
Ochrona roślin, czyli walka z choroba- 
mi i szkodnikami podnosi ilościowo i jako- 


ściowo plony gospodarstw rolnych, raz za- 
pewńia pomyślny rozwój produkcji rolnej 
w skali ogólno - krajowej. 

„Izby Rolnicze prowadzą swe prace o- 
chrony roślin na zlecenie. Ministerstwa 
— | Rolnictwa, w formie 15 akcji. Najważniej- 
szymi z mich eą: kosmetyka sadów, za- 
prawianie zbóż jarych, zwalczanie gryzoni 
i raka ziemniaczanego, który do niedawna 
nie istniał na Lubelszczyźnie, a obecnie 
mamy .dwa ogniska raka ziemniaczanego: 
w powiecie puławskim i lubartowskim. 


ności, spowodowane brakiem odpowiednich 
pomieszczeń. 
¿Brak lokali utrudnia akcję oświatową, 
gdyż ze względu na brak sal wykłado- 
wych, nie można urządzać kursów. 
Również odczuwa się brak łaboratorium 
przy stacji ochrony roślin, gdzie można 
by prowadzić badania raka ziemniaczane- 
go jak też innych chorób i szkodników» ro- 
ślinnych przyniesionych do nag ze Wscho- 
du i Ameryki wraz z darami. UNRRA. O- 
becnie na skutek słabej akcji ochrońy ro- 
ślin zanotowano wypadkt zaaklimatyzowa- 
nia się amerykań. szkodników roślinnych. 
Dotychcząsowe wyniki pracy stacji o- 
chrony roślin przy Lubelskiej Izbie Rolni- 
czej są najlepszym. dowcdem, stwierdzają- 


Niestety, wszystkie prace Lubelskiej Iz- | cyn konieczność nie tylko jej istnienia, 
by Rolniczej napotykają. na poważne trud- |lecz także dalsżego jej rozwoju. 
| oz wii RÓ Ai 


Ù DROBNE OGŁOSZENIA | 
| NAUKA" | 


GIMNAZJUM KUPIECKIE DLA DORO- 
SŁYCH, — Lubkn, Bernardyńska 14, przyj- 
muje zapisy do wszystkich klas. Nauka 
przyspieszona. Zapisy i informącji udziela 
Sekretariat codziennie w godz, 16—19. 307 


| PRACA | 
R taktowny z ładnym charakte- 


rem pisma, potrzebny. Oferty, Lublin, 
skrytka. pocztowa nr 47. 306 


PRAWNIK do instytucji samorządowej po- 
szukiwany. Oferty skrytka pocztowa nr 
*- „89 


47. 
[LEKARSKIE KIE 


LEKARZ - dentysta Henryka Rakocz, 


przyjmuje Krakowskie Przedmieście 6l 


m. 7. AAR Za 302 


cenie rynkowej L — 
film | Wronki, w Lublinie —: ul. Betonowa 5, tel 
26-75 i o 136 


KARINDARGH. bloczki, terminarza, bio 


PLACE, domy sprzedaje Biuro Miernicze- 
go Przysięgłego Pogodzińskiego, Lublin,- 
Krakowskie Przedmieście 59. " 369 


SPRZEDAM bufet kolejowy na stacji Mo- 
tycz: beczki do-piwa na kilkaset Ra 
kran i wózek NAC, nowy 


|. POSZUKIWANIA | 


POSZUKUJĘ AAR Józefa Olesiuka, który 
został zdemobilizowany 10.1.46 r. Wiado- 
mość Lublin, Keaen Przedmieście 53. 


424 | 
[ RÓŻNE | 


NIE- RUSZAJĄC SIĘ z MIEJSCA, mo- 
żesz listownie przesłać film do wywołania, 
odbicia, kupić błonę, przybory, otrzymać | 
pocztą za zaliczeniem. Fotografika. Igna- | 
cy Płażewski. Łódź, Piotrkowska 132. 301 
PSYCHOGRAWOLOG  „Martyni*, darem 
jasnowidzenia przepowie każdemu jego wy 
darzenia życiowe, wypisując dokładny in- 
dywidualny horoskop, poda szczęśliwy nu- 
mer i okręs czasu gry loterii klasowej. 


6| Podać datę urodzenia, pytania, załączyć 20 


zł. zadatku. Odpowiedzi za zaliczeniem. Ad- 
res Kraków, skrytka pocztowa 475. Ogło- 
szenie wyciąć, zachować. 204 


SPÓLNIKA do eksploatacji “samochodu cię- 
żarowego przyjmę. Wiadomość w Admini- 
stracji. Dział ogłoszeń. 423 
DYREKCJA Gimnazjum i Liceum TUR za- 
wiadamia, że od dnia 1—10.I1 br. przyjmu- 
je wpisy. Bliższych informacji udziela kan- 
cełaria Gimnazjum Staszica między 15—20 


425 Zarząd T, U. R. 

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: 
legitymację służbową i zaświadczenie do 
przeprowadzenia kontroli przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, wydane 
przez Izbę Skarbową w Lublinie na nazwi- 
sko Dudleja Piotra z brygady Ochrony 
Skarbowej w Lublinie. 414 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
wydaną przez RKU Lublin = powiat na 
, wydaną przez RKU Lublin - powiat na 


nazwisko Jenczyka Waclawa, zamieszka- 
łego w zdecówi PPA wieś Chosz- 
O z 422 


> 


Nr 81 1340) 


Z listów. do Redakcji . 


PET DENIEWECTSNOYZYT YLAZZYM CREATER 1 
O zwiekszenie 
bezpieczeństwa 


Szanowny Obywatelu Redaktorze! ! 


Prostmy bardzo, ażeby ob. Redaktor po- 
ruszył sprawę bezpieczeństwa na taw. No- 
wej Drodze, wiodącej że śródmieścia do 
stacji kolejowej. Ponieważ nie istnieje ko- 
mumikacja a dworcem, wobec tego więk- 
szość podróżujących udaje się pieszo. Każ- 
dy ma przy sobie pewną sumę pieniężną, 
potrzebną na zakup biletu, koszty podró- 
ży itd. Ponieważ także mie ma dostatecz- 
nego oświetlenia. na tej arterii, rozmaite 
męty wrządzają po sapadnięciu zmroku na- 
pady, grabieże, a nawet dopuszczają się 
morderstw. ` 

Prosimy gorąco ob. Redaktora, ażeby 
zechciał wydrukować nasa at apel i w ten 
sposób poinformował nasze Władze, że na 
Nowej Drodze źle się dzieje 4 koniecznie 
trzeba coś zrobić, aby: obywatele nie byli 
narażeni na pozbawienie ich mienia, a na- 


, wet życia, 


(Podpisy) 
Zupełnie słuszny apel społeczeństwa po. 
winien zaalarmować organa Bezpieczeń 
stwa i M. O., które miejmy nadzieję przy- 
wrócą porządek na Nowej Drodze, oraz in- 
nych arteriach. Częstsze rozsyłanie silniej- 


|szych patroli, jak również dodatkowe oświe 


i tlenie, powinny walnie przyczynić się do 
przywrócenia spokoju. (Red.) 
——000——— 


ZABAWA W, KLUBIE INTELIGENCJI. 

Zarząd Klubu Inteligencji Pracującej w 
Lublinie zaprasza na Zabawę Karnawało- 
wą w dniu 2-go lutego w lokalu własnym 
przy ul. Krakowskie Przedmieście 58. Po- 
czątek o godz. 20-ej. Wstęp za zaprosz”- 
niami płatnymi po zł. 50. 

PRZERWĄ. W OŚWIETLENIU 

Wskutek większego uszkodzenia elek- 
trowni w Stałowej Woli, czynniki tamtej- 
sze zwróciły się do Elektrowni -Miejskiej w 
Lublinie o zasilenie prądem zakładów, co 
zostało pozytywnie załatwione. Przerwa w. 
dostawie prądu dlą m. Lublina obejmowa- 
ła godziny wyłącznie dzienne, t. zn. okres, 


w którym zużycie prądu jest najmniejsze 


i nie stanowi istotnej straty dla mieszkań- 
ców. 


WPAWMAKWTWUZA || ZABM PW. D 1 aa 
"Dyrekcja Elektrowni Miejskiej zawiada» 
mia, że ze względu na bezpieczeństwo w 
„mieście, z dniem: 31.1.46 r. Światło uliczne 
nie będzie gaszone po godzinach policyj- 


nych. - 
Dyrektor" Elektrowni Miejskiej 


428 inż. Rawita-Ostrowski. 


„ N. KŁOSOWSKI 


„Klej jnoty Buddy“ 


dl DLA MŁODZIEZY: 


` Trwało to tydzień. Czas ten zaliczał Fu-Liang do 
mnajmilszych w swym życiu. Zdawało mu się, że jest 
małym chłopcem i że matka pochyla się nad nim, by 
obdarzyć go swą codzienną pieszczotą, tak, jak niegdyś 
w Surabaja... Oczy, te oczy, które widziały już zbrod- 
nię i otchłań grzechu, zachodziły łzami, a serce miękło, 
Ap ala jak wosk pod wpływem wspomnień... Wówczas 

raz jeszcze przysiągł na Sziwę, syna jego. Wisznu i du- 
cha, Brahmę, że będzie bratem chłopców i ich dozgon- 
nym, najwierniejszym przyjacielem! 

Nagle zasępił się. Zrozumiał bowiem, że nad wybie” 
wą „Mewy“ zawisło poważne. niebezpieczeństwo. Zbyt 
dobrze znał Billa, by porzucić wszełką złudę. Człowiek 
ten, a raczej szakał w ludzkiej skórze, będzie go ści- 
gał, drżąc o złoto, ukryte na „Wyspie trzech palm“, 
Do tego jeszcze w pobliżu znajduje się fakir z Colom- 
bo, który znów ze swej strony uczyni wszystko, byle 
tylko uniemożliwić uwolnienie tiy Joba, małęj, 
biednej EH e 


+ Tygodniowa bezczynność, na jaką naraził go napad 


Billa, była bezsprzecznie na rękę wrogom, gdyż przez 
ten cząs mogli zorganizować niejedną pułapkę, przy 
_pomocy najętych zbirów. Sytuacja w jakiej znalazła 


się załoga „Mewy“, była naprawdę przykra. A odpo- 
wiedzialność ponosił za to wszystko on, Fu-Liang! Tak 
przynajmniej sam sądził. „Och, czegóż tego- łajdaka nie 
pochłonęło morze!*, wzdychał, "próbując znaleźć spo- 
sób wydobycia się z matni. Chętnie poświęciłby własne 
życie dla ratowania chłopców! X 

Z kajuty wyszedł Stefan. Ujrzawszy Fu-Lianga, po- 
grążonego w smutnych rozmyślaniach, zatrzymał się 
przy burcie. 

m Wszystko gotowe? — - zapytał nagle Fu-Liang. 

: Tak, kapitanie — odparł Stefan. — Zapasy żyw- 
ności wzupełniliśmy wespół z Johnem. Słodkiej wody 
wystarczy nam przynajmniej na miesiąc. John zajął 
się opałem! - 

— Dzisiejszej nocy, mister, opuścimy Madras! 

— Chwała Bogu, że znów wypłyniemy na pełne mo- 

re. Ląd mi już obrzydł doszczętnie. Zresztą, wciąż tę- 
sknię za przygodą! 

— Fu-Liang uśmiechnął się. I on był taki sam, jak 
Stefan i jego przecież wabił od dzieciństwa ocean, 
a w krwi szumiała żądza przygód. Diego JOE tego 
chłopca. I jakże rozumiał! 

— Jak tam rana? — zagadnął Slan i S 

-— Dziękuję, goi się, mister. OPÓR o że 

-— Żle pan wygląda, kapitaniel : 

= To głupstwo, mister! Martwi mnie jednak coś 
innego. Przeczuwam, że niestety, mister nie będzie się 
„uskarżał na brak przygód. Wyprawie naszej grozi nie- 
bezpieczeńswo, I to mnie tfapi najwięcej. 

— Bill? 


— On, a do tego ten przeklęty fakir! 

— Z pomocą pańską damy sobie jakoś radę! 

— Mister zbyt przecenia moje siły! 

— Wierzę :w nie tylko, kapitanie! 

— Dziękuję, mister. 

„Tej nocy opuścili Madras, kierując się na „Wyspę 
żółtego smoka”. W ciągu pięciu dni mieli dobić do ce- 
lu. Wiatr sprzyjał żegludze. Płynęli spokojnie po szma: 
ragdowej, roziskrzonej drodze. Chłopcy czuli się dosko: 
nale, chociaż groziło im niebezpieczeństwo. Z całą Si 
miennością spełniali swoje obowiązki. 

Stefana przykuwała sztuka nawigacji. W wolnym 
czasie ślęczał nad mapą, starając się przy tym wyko- 
rzystać doświadczenie Fu- -Lianga, nabyte podczas dłu- 
Mej włóczęgi po wszystkich morzach świąta. A w no- 
cy, leżąc w kajucie, marzył, że będzie kiedyś „prawdzi- 
wym“ kapitanem (i to na polskim okręcie!). Wówczas 
zaś imię swej dalekiej Ojczyzny rozniesie szeroko po 


całym globie, zdobywając cześć dla biało - czerwonej . 


bandery, trzepocącej na maszcie! 

Johna znów pochłonął film. Z prawdziwą pasją 
chwytał na wstęgę: miasta, gaje, typy, chmury i morze. 
Specjalnie uwziął się na Fu-Lianga, którego fotogra- 
fował w różnych oświetleniach, w najrozmaitszych sy- 
tuacjach i pozach. |Interesowała.go zwłaszcza twarz 
korsarza, © żółtej skórze, czarnych, jak węgiel oczach 
i charakterystycznych rysach, w których dzikość mie- 


nę się z rozmarzeniem, a PRZEW z 90900. 
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